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Bombaj w ogniu walk 


BOMBAJ (rad). Walka, jaka wywiąz 
zała się między zbuniowanymi maryna= 
rzami hinduskimi, zabarykadowanymi w 
koszarach, a oddziałami wojsk brylyj= 
skich | hinduskich, wywołała panikę i 
chaos w centralnej dzielnicy Bombaju. 
Buntownicy zażądali, aby lotnicy również 


weszli do koszar, a skoro odmówili zaa- 
takowali ich; 6 lotników została rannych. 
W Karachi policja wojskowa otworzyła 
ogień do strajkujących, a buntownicy od= 
powiedzieli z dzjał okrętowych. Cała 

dzielnica połowa zosłała obsławiona 
wojskiam. Sfrzelanina sparalizowała ko: 


munikację į życie handlowe w centrum 
Bombaju. Policja oczyściła ulice. Sceny 
w koszarach przypominały regulamą woje 
nę, Czerwony Krzyż zainstalował głów= 
ną kwaterę, posterunki przy karabinach 
maszynowych usłałwiy barykady ochran: 
ne, kurierzy pędzili wzdłuż ulic 


Najwyższy Trybunał Narodowy 


podlegać mu będą cztery rodzaje przestępstw 


Wkrółce ukaże się od dłuższego 
czasu zapowiedziany dekreł o pociąg: 
nięciu do odpowiedzialności karnej 
sprawców klęski wrześniowej. W myśl 
postanowień dekretu cztery kategorie 
przestępstw będą ścigane. 

Przade wszystkim odpowiadać będą 
wlaściwi sprawcy klęski, a więc ludzie, 
którzy, sprawując naczelne funkcje w zas 
kresie wojskowym i potencjału gospo- 
darczego, odpowiedzialni są za niedo: 
słałeczne przygotowanie Polski do woj- 
ny. Dalej ci, którzy pracując w dyploma« 
cji na placówkach zagranicznych przy: 
czynili się do sukcesów hiłleryzmu przez 
zawieranie umów międzynarodowych. 

Trzecią grupę słanowią winowajcy 
łaszyzowania życia politycznego w Pol- 
sce, łamania Konstytucji i przeinaczania 
ustroju państwa w duchu faszystowskim. 
Dekreł wprowadza również sankcje kar- 
ne za represje, stosowane wobec dzia: 
łaczy demokrałycznych w obozach odo- 
sob enia (Brześć, Bereza) i więzieniach 


Akt oskarżenia jednakowoż będzie 
mógł być wygołowany tylko wówczas, 
gdy winawajea został ujęty 

Wszystkie łe sprawy rozpatrywać 
będzie Najwyższy Trybunał Narodowy, 
złożony z trzech sędziów | czterech ła- 
wników. Tych ostainich wyznacza KRN, 


| spośród posłów. 


Do właściwości Najwyższego Trybu= 
nalu Narodowego należą także sprawy 
przeciwka przestępcom wojennym, kió: 
rzy zosłaną wydani przez sojuszników 
do dyspozycji polskiego prokurałora za 


zbrodnia dokonane na obszarze Państwa | 


Polskiego w czasie okupacji. 


Prof. Młynarski 
nie będzie świadkiem 


Franka 

NORYMBERGA (rad). Podczas przem 

słuchania b „szefa rządu G, G. dra Buehe 
lera przez prokuratora Sawickiego ujawa 
niona, że Helena Krawczyk, kłóra zosta 
| da przezsFranka powólana na S EA 
pracowała z nim już w Berlinie, kiedy 
| był ministrem. Krawczyk byla już przed 
wojną obywałelką niemiecką, jest więc 
tylko pochodzenia polskiego. 

Okazuje się, że Feliks Młynarski, zo» 
słal wycófany jaku żwiadek i nie bozia 
składać zeznań. Natomiast przedstawioe 
na jesł nowa lisła świadków Franka, na 
kłórej znajduje się cały szereg wyż- 
szych urzędników G. G. oraz generm 
łów. 

W czasie przesłuchania Buehlera po= 
ruszona zosłala przez prokurałora Saw 
ckiego sprawa likwidacji żydów, Již z 
| pierwszych wypowiedzi Buehlera wynte 
ka, że całą winę składa on na Franka 


Przeprowadzka ONZ do Nowego lorku 


LONDYN (rad). Część urzędników 


|! sekrełariału ONZ udała się do Nowego 


Jorku, gdzie czasowo w Empire State 
Buildng będzie się mieściła siedziba 
sekrełariatu, Całkawiły kompleł ze 
wszystkich sprawozdań zebrań komisji ox 
raz prac rady bezpieczeństwa, zosłał 
slilmowany na malych taśmach filmowych 
kłóre dadzą się pomieścić w jednej ma- 
lej ręcznej damskiej walizce. Ogółem 
300 urzędników sekretariatu przeniesie 


Niszczycielskie plany hitlerowców 


NORYMBERGA (rad). Hans Friłsche, 
„lekko niedysponowany”, był nieobeany, 
lecz Hess po półłoradniowej niecbecne- 
ści powrócił na salę sądową 

Prokurałar radziecki Raqiński zacyło- 
wał rozkaz Hitlera z 3 stycznia 1942 r. do 
Niemców, aby bronili się da ostatniego 
człowieka, Rozkaz stwierdzał: „Koniacz: 
nym jest spalić wszystko do gruntu”. 
Miasteczka były podpalane miotaczami 
oania, a mieszkańców, usiłujących uga: 
vé adień, rozstrzeliwano. Prokurator o= 
znaimił, że specjalną częścią planu hitle= 
rawskieqo był projekt zniszczenia Mo- 
stwu i Leningradu. Gen. Jodl podpisał 
dyrektyw", że kapiłulacja tych miast nie 
moża bvć przyjełą, nawet „jeżeli nie: 


przyjaciel ją zaofiaruje * Prokurator przy: | 


nomina, że gen. SS von dem Bach - Ze» 
lewsti oświadczył, że Hiłlar i Himmler 
wydali rozkaz zniszczenia Warszawy 
wraz 7 niewalczącą ludnością „bez roze 
różn'ania”. 

Prokurator radziecki Zoria porusza 
sprawe „niewolników“ i deportowanych 
ink cata ludność Serbii była 


« nmislim 


'„ścigana i chwyłana na ulicach i siłą 


wleczona do Niemiec". Zoria dodał, że 
według sprawozdania rządu polskiego 
do Niemiec deportowano 2 miliony ro= 
bolników polskich, ca wynosi najmniej 
10 prac, całej ludności polskiej. 


Prezydent Bierut zwraca się do Wielkiej 


się do Ameryki do połowy marca. Do: 
konają oni przygołowań da otwarcia po- 
sedzenia rady bezpieczeństwa w sali 
balowej hotelu Waldorł Astoria w Noe 
wym Jorku, kłóre ma rozpocząć się 21 
marca, 

Wladze amerykańskie oddaly do dy» 
spozycji sekretariatu ONZ 6 olbrzymich 
samolotów dransałlantyckich. W ślad za 
urzędnikami sekretariatu podążą ich ros 
dziny. Sekrełarz generalny, Trygve Lie, 
jak dotąd nie zorganizował swego stas 
lego biura, | urzędnicy, udający się o= 
beenie do Ameryki, wciąż jeszcze spra» 
wują swe urzędy tymczasowo. Między: 
narodowy charakter urzędów również je- 
szcze nie znalazł sankcji wobec tego, że 
odnośna konwencja nie została dotych= 
czas podpisana przez wszysłkie zainłere< 
sowane kraje. 

W związku z tym, wszyscy urzędnicy 
ONZ udają się do Ameryki za paszpor: 
tami swoich krajów, a dopiero później 


Trójki o poparcie w sprawie realizacji 


dostaw 


WARSZAWA (PAP). W odpowiedzi 
na list gubernatora Lehmana w sprawie 
ograniczenia dosław żywnościowych U. 
N. R. R. A. dla Polski prezes Rady Mini 
strów Osóbka:Morawski wystosował da 
gubernatora Lehmana telegram, w kió- 
rym obrazując obecną syłuacje gospo- 


| darczą Polski wspazuje na konieczność 
* rieuszczuplenia dostaw żywności dla Pol: 


ski. 


Jednocześnie prazydeni KRN Bierul 


UNRRA 


zwrócił się łelegraficznie z prośbą do 
generalissimusa Stalina, prezydenta True 
mana „oraz premiera rządu W. Bryłanii 
Attlee o poparcie starań Polski w sprawie 
zrealizowania zapowiedzianych przez 
| UNRRA dostaw żywności dla Polski, któż 
rych zmniejszenie byłoby wysoce dla niej 
krzywdzące. 


otrzymaj specialne  paszporły ONZ. 
Generalny sekratarz ONZ, Trygve Le, 
uda się da Nowego lorku za 10 dni, 
również za sws'm norwesk'm paszpor- 
tem. 

Cały dobyłe< ONZ, znajdujący się 
w Central Hall ı Church House Westa 
mins'er, zostante przewieziony da Ame- 
ryki. Są ło przede wszysłkim szłandary 
51 narodów. Sz'andary te, ozdabiały sae 
lẹ podczas zgromadzeń. Przew ez orð 
będą także błękiine i złote dakoracje o 
rez wielki złoly symbol ONZ, który był 
umieszczony rad fotelem przewodnł- 
czącego. 


Ostatnie wyniki 
świadczeń rzeczowych 


W okresie ad 5 do 10 lutego dosłar= 
czon w całym kraju da punkiów zsypu 
18.981,5 ton zboża. Najlepsze wyniki 
osiągnęły woj. pomorskie i poznańskie, 
a mianowicie rolnicy woj. pomorskiego 
dosłarczyli — 6.163,5 ton, poznańskiego 
— 5.069,4 ton. Jeżli jednak chodzi o proa 

| cenłowe wykonanie planu rocznego woj. 

| pomorskie prześcignęło woj. poznańskie. 
i w tabeli dostaw zajmuje obecnie drugie 
miejsce za waj. śląsko=dąbrowskim. 

W związku z tym tabela ła na dzień 
10 lutego br. przedsławia się następują: 
ca: woj. śląsko-dąbrawskie 68,5 proc., 
waj. pomorskie — 59,6 proc., woj. poza 
nańskie 59,5proc., waj, krakowskie 49,1! 
proc., woj. rzeszowskie — 46,9 proc. 
woj. gdańska — 43.3 proc, woj. ládzki 
39,7 proc., woj, lubelskie 34,4 proc., woj. 
kieleckie 28,9 proc, woj. warszawskia 
23,8 proc., z woj, białostockiego brak o= 
słatnich danych. 
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rzesz Kaszalsskó 


Na widowni międzynarodowej. 


Cztery filary pokoju światowego 


Organizacja Narodów Zjednoczonych 
ma i będzie miała do pokonania opory 
rajrozmaiłszej nałury, Wchodzą łu w ra- 
chubę sprzeczności interesów między po- 
szczególnymi mocarstwami, istnieją także 
trudności natury ściśle formalnej. Różne 
systemy polityczne | świałopoglądowe 
walczą o pryzmał przy rozstrzyganiu spo= 
rw międzynarodowych. 

Najważniejszym jednak problemem 
który ONZ bezwzględnie musi rozwiązać 
jeśli świał ma wejść istotnie na drogę 
pokojowa, jest odbudowa wiary ludzka: 
ści w możliwość, celowość i nadrzęda 
ność współpracy międzynarodowej, źci» 
ślej mówiąc, Organizacja Narodów Zjed 
noczonych musi stworzył dookała siebie 
atmosferę krańcowo różną od tej, jaka 
otoczona była działalność przedwojen- 
ne: Ligi Narodów. 

Intencje twórców Ligi Narodów byly 
podobne do tych, iakie kierowały twór- 
cami ONZ W krótkim jednak czasie Li: 
ga Narodów słała się wyłącznie areną 
rozgrywek dyplomałycznych bez wpływu 
na isłołny bieg wypadków. Na ten słon 
łożyło się wiele przyczyn Da 
szych należał fakt nienaieze- 
ni do Ligi Narodór rajwiększych no: 
carstw (USA i ZSRR) oraz brak eqzeku= 
fowy dla wykonywania zarządzeń Li- 
gi U żródła lych niedomagań była ta o= 
koliczność, iż sfery wielkakapifalistyczne 
mały decydujący wpływ na Ligg. 

ONZ bez wątpienia zdaje sobie spra= 
wę z błędów, jakie popelniła Liga Na- 
sadów, bledów, które w prnsłej drodz. 
p/awadziły do drugiej wojny światowej 
C+, ONZ polrafi zerwać ze smulna tady- 
cja swojej poprzedniczki? Cz” ONZ sła: | 


nie się istoinie bronią znękanej ludzkości | 
nrzeciwko wszelkiego rodzaji zwantur: 
© kom kapitalistycznym? 

Ostalnie uchwały ONZ adoowiadaj? 
na ta pytanie twierdząco. ON? zmierz 
szybko ı energicznie do stworzenia la: 
kiego słanu rzeczy,, kłóry raz na zawsze 
urternożliwilby wybuch wojny Dowo: 
elem leao może być uchwała o organiz 
zacji m'ędzynarodowych sil zbrojnych o= 
raz 6 przyznaniu tym słom baz. A więc 
Gbrelłar, Hong - Kong, Malta i Singa- 
pur będą tymi bazami. Cztery twierdze 


| suwania napisów i luków 


-- 2 europejskie i 2 azjalyckie — o 
których głośno jesł w historii świała, mas 
ją słać na straży pokoju. USA i Francja 
także wydzielą ze swych posiadłości ba: 
zy dla międzynarodowych sił zbrojnych. 


Z uchwal tych wynika jasno, że słabili: 
zacja pokoju światowego uraalnia się. 
Są warunki na to, aby ONZ otoczona 
byla atmosferą ufności. Dla ludzi pracy 
istnieje jednak ciągle jedno „ale. Oto 
nia wiadomo jeszcze, na straży jakiego 
pokoju będzie stala ONZ ,kapilalistycze 
nego, czy ludowego? Probierzem do roz= 
slrzygnięcia łego pyłania słanie się być 


Nr. 
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może uchwała ONZ w sprawie uczestnia 
ctwa w niej słałago delegata Międzyna» 
rodowej Komisji Zw. Zaw. Ludzie pracy 
całego świata w przyznaniu im stałego 
miejsca w ONZ dostrzegliby prawdziwie 
demokratyczne oblicze łej instytucji. 1 
włedy możnaby byla żywić nadzieję, 
że międzynaradowe siły zbrojne stają na 
słraży praw i dobrobyłu szerokich mas, 
nie zaś na słraży interesów tych czy in- 
nych mocarstw. 

Najbliższa przyszłość da niewątpliwie 


| odpowiedż na to pytanie. 


Sprawa Triestu 


znów na perządku dziennym 


MOSKWA (PAP). Uczniowie wyższych 
szkól słoweńskich i akademii handlowej 
w Trieście ogłosili strajk protestacyjny 
przeciwko składowi ciała pedagogiczne- 
go, w którym znajduje się dużo faszystów 
Również włoscy słudenci szkoły morskiej, 
oraz handlowych szkół średnich przystą= 
mili da strajku 

BELGRAD (PAP). Angielskie wladze 
wojskowe usuwają napi; hasla »aliy: 
czne, znajdujące się na ulicach Triestu i 
odnoszące się do zwycięstwa demokra: 
cji nad faszyzmem. We wsi Dewin żoł- 
nierze obleli benzyną łuk triumfalny i 
podgalili  Komemdańnia (26% <dczyle 
wprawdzie, że pociągnie do odpowie- 
dzialności zołnierzy, którzy czynów tych 
dokonali, lecz w rzeczywistości akcja u= 
triumfalnych 
trwa nadal. 

Równocześnie w Trieście i w innych 
miastach oraz we wsiach lulijskiej Krainy 
odbywaja się masowe zebrania ludności, 
kłóra domaga się przyłączenia tych ziem 
do Jugosławii oraz oczyszczenia avaraz 
łu adminvsłracyjnego z elementów faszy- 
słowskich. 

RZYM (PAP). Sprawe Triesiu omówił 
na osłałnim konaresie włoskiej partii ko= 
munisłucznei sekrełarz generalny partii 
Togliatł', który m, in. oświadczył: „Zaw: 
sze twierdziliśmy, że Triest jest miastem 


Wieści z kraju i świata. 


Polityka międzynarodowa 


— Pierwsze posiedzenie dyrekcji i 
wybór siedziby Mrędzynrodowego Ban- 
ku Odbudowy nastąpi w marcu. 

-- Rokowania o wycofanie wojsk z 
lntantu odbędą się w Londynie, przy 
udziale ambasadora Iranu, sir Cadoyana 
1 deleqatáw Syrii i Libanonu. 

— Francja i Anglia wydały już jedno- | 
k-zmiące instrukcje dowódcom na Bli- 
skim Wschodzie w sprawie wycofania 
wojsk. 

— Anglia i USA chcą zostawić Triest ] 
Włochom, Rosja żąda go dla Jugosta- ` 
wii. Komisja człerech mocarstw udaje się 
na spomy teren, aby sprawę rozstrzyg- 
nąć. 
= Min. Bidanit odbył dłuższą roza 
mowę z Bevinem. Podobno Anglia skła: 
nia się do francuskiej tezy odlączenia 
Zagłębia Ruhry ed Niemiec. 

= Fancja dąży do unii celnej z Za- 
qlebiem Saary. 

— Misja rumuńska udaje się da An- 
glii i USA, celem omówienia spraw qo= 
spodarczych, a przede wszystkim nafs 
towych. Do roku 1939 Anglia miała 34 
proc, USA 14 proc, Francja 39 proc.. 
rnfły rumuńskiej, 

>- Na podsławie umawy handlowej 
Szwajcaria dostarczy Anglii maszyn dla 
zmodernizowania przemysłu. 

— Szwajcaria wysyla do USA misję 


celem omówienia spraw zajętych ma- 
jąłków niemieckich. 


Kraje Europy 


—- Dzień 8 czerwca ogłoszony zo» 
stal w Anglii jako święło zwycięstwa nad 
Niemcami i Japonią. 

— Brytyjska paria komunistyczna 
wezwala rząd do zerwania słosunków z 
gen. Franco 

— Wielką debatę nad polityką za: 
qran'czną w Izbie Gmin otworzy minister 
Bevin ważnym oświadczeniem. 

— Poseł ZSRR w Grecji Radionow 


zaproponował premierowi _ Sofulisowi 
wszczęcie rokowań w sprawie układu 
handlowego. 


— W Niemczech przypada 9 kabiat 
na 5 mężczyzn. 

— Cudzoziemscy robołnicy, których 
Francja potrzebuje 2—3 milionów, będą 
mieli ułatwienie administracyjne, ale 
poddani będą ścisłej kontroli lekarskiej 
i ploitycznej. 

Reakcja włoska organizuje bandy 
kłóre terroryzują parfie demokratyczne 
w Trieście, aby w łen sposób wpłynąć 
na ustalenie granicy z Jugosławią. 

— W Kopenhadze wybuchl burzliwy 
strajk protestacyjny przeciw zamianie ko: 
laboracjoniśc'e Klagenbergowi dożywa: 
iniego więzienia na karę 10 lał. 

— Wśród 18 przestępców wojennych 


| włoskim. Równocześnie jednak podkreś 


| 
1 


liśmy, że sprawa przynależności państwa: 
wej łego miasła musi być rozwiązana w 
zgodzie z narodem jugosłowiańskim. 

Pragnieniem naszym mówił Toglia 
jest utrwalenie pokoju i idziemy ślad 
mi tego człowieka, który najlepiej rozua 
mial świałową misję Włoch, Józefa Maz: 
zini. Mazzini bowiem uważał, że kamie- 
kiej polityki nar 


ń z narodami sło= 


wiańskimi”, 

LONDYN (PAP). Na konfrencji zasłęp_ 
ców ministrów spraw zagranicznych w 
Londynie posłanowieno wysłać specjalną 
komisję do Triestu i Marcji Juriskiej w 
celu zbadania sytuacji na miejscu i opra: 
cowania projekłu określenia nowej gra» 
nicy włoskozjugosłowiańskiej. 


raziani i 5 gonerzłów wydani Elotham 


MOSKWA (PAP), Agencja Tass dono= 
si z Rzymu, iż władze anglozamerykań- 
Wie przekazały do dyspozycji rządu wio- 
skiego b. dowódcę armii niełaszysłow= 
skiej marsz. Graziani, który przebywa w 
więzieniu na wyspie Procida pod Nea- 
polem. Jednocześnie zostało wydanych 
władzom wlaskim 5 generałów łaszy: 
słowskich i dowódca milicji faszystow= 
skiej Mezzetti, 


wydanych Jugoslawii znajdują się mię: 
dzy innymi szef Gesłapa gen. Meisner i 
dowódca dywizji Pookak. 

— Jak donoszą z Grecji, 4 dywizja 
hinduska, która w osłałnim czasie opu: 
ściła Grecję, zosłała zmieniona przez 13 
dywizję angielską 


Polska 


— Wicem. spraw zagr. Modzelew- 
ski wrócił 19 bm. do Warszawy. 

Do Nemiec ma udać się komisja 
polska, celem wyłapania zbrodniarzy 
wojennych. Sprawa jesł pilna, bo Ame- 
rykanie rozpuszczają obozy jeńców. 

—Ambasador polski w Moskwie po: 
dejmował delegację polskiego radia i mi= 
nisterstwa poczł, oraz przedsławicieli 
władz radzieckich. 

— Jaroslaw Iwaszkiewicz, wygłosił w 
Paryżu odczył p. t „Co widziałem w 
Polsce”, 

— Polska wywiozła w roku 1945 do 
Szwecji 308 tys. ton węgla i 132 tys, ton 
koksu. 

— Huragan szalejący od szeregu dni 
na Bałtyku wyrzadził wielkie szkody, m 
in. w Gdańsku | Gdyni. 


Na innych kontynentach 


— Premier Iranu wraz z delegacją 
da rokowań z ZSRR przybył da Moskwy. 

— W Egipcie odkopano qrób jedne- 
go z królów 21 dynastii, zachowany le. 
piej, niż grób Tułankhamena. 


Co piszą inni? 


Pożyczka 
Odbudowy Kraju 


Przed kilku dniami w „Dzienniku U- 
sław RP” opublikowana dekret, apo- 
ważniający Min stra Skarbu do rozpi- 
sania Premiowej Pażyczki Odbudowy 
Kraju. Na marginesie tego dekrehu w 
artykule, poświęconym pożyczce, pisze 
„Głos Wielkopolski”: 

Polska ma pełne prawo moralne do 
pomocy św.ła. Qfrzyinujesny ją w róż 
nej postaci od naszych sprzymierzań- 
ców. la pomoc ulatwia nam przetrwa- 
nie najcęższego powojennego okresu 
pracy na : «dnudowa kraju ale ta pemoc 
ani naweł obiecywana pożyczka zagra- 
niczna nie rozwiążą zagadnienia słinan- 
sowania odbudowy. Dokonać tego mu» 
simy sami własnymi siłami. Społeczeń. 
stwo musi dostarczyć państwu funduszów 
potrzebnych na odbudowę przez subs: 
krybowanie pozyczki wewnętrznej. | io 
jest już możliwe. Społeczeństwo polskie 
jest w swej masie biedne, ale przecież 
wcale niemałą jest liczba ludzi, którzy 
po wojnie gruba zarobili i dobrze za- 
<ab'ają. Oni przede wszystkim powinni 
zlożyć część swych zarobkow na rzacz 
adbudowy, subskrybując pożyczke. 

Odbudowuiemv z qruzów nasz dom 
państwowy i urządzamy, aby była nam 
wszystkim w nim dobrze. Wszyscy więc 
musimy przyczynić się do szybkiej od- 
budowy, każdy w miarę swych sił i maż- 
liwości. Masy pracujące łożą na rzecz od- 
budowy od dawna, pracując coraz wys 
datniej w najcięższych warunkach, poz 
przesłając na ułamku należnego im wy- 
nagrodzenia. Masy pracujące nadal nie 

poskąpią ofiar na rzecz 
odbudowy, kłórej ciężar jednakże musi 
być rozłożony sprawiedliwie na wszy- 
słkich. Rząd stworzył taką możliwość 
Rozpisując Pożyczkę Odbudowy — rząd 
dał wszystkim możliwość speln'enia łe- 
ao akłualnie najważnieiszega obowią- 
zku obywałelskiego, jakim jest twór: 
czy i ofiarny udział w odbudowie kra- 


Z dnia 


Sprawa wycofania wojsk brytyjskich i 
francuskich z Syrii i Libanonu zakończy: 
ła się bez powzięcia żadnej rżeolucji 
Wprawdzie Rada Bezpieczeństwa na 
swym osłatnim posiedzeniu 7 głosami t. 
j. wymaganą większością przy powstrzy- 
maniu się W. Brytanii i Francji od gło: 
sowania, przyjęła rezolucję Słetłiniusa, 
streszczającą się w stwierdzeniu, że waj- 
ska brytyjskie zostaną wycofane jak szy: 
bko ło będzie możliwe, i podjęta będą 
natychmiast na ten temat rokowania mie- 
dzy stronami, — lecz decyzja ła nie u- 
zyskała sankcji prawnej, ponieważ de- 
legat ZSRR, wykorzystując przysługujące 
mu prawo założyl veto. 

Mimo to delegaci, W. Brytanii i Fran: 
cii oświadczyli natychmiast, że zasłosu: 
ją się do życzenia większości Rady 1 ro: 
kowania zostana podjęte. Oznacza to, że 
sprawa zosłania na porządku dziennym 
i że we właściwym czasie rzady bryłyj= 
ski i francuski zawiadomią Radę o dłaka: 


Holendrzy  Frntnzi w Diw'grimg 


Wycieczka uczestników kongresu by» 
łych więźniów poliłycznych  bawiąca 
niedawno w Krakowie. udała się do o- 
bozu w Oświęcimiu i Brzezince. Na blo. 
ku fl-łym u stóp tak zwanej ściany 
śmierci delegacja francuska, która pod» 
czas okupacji byla w obozie Oświęcim: 
skim, oraz holenderska złożyła kwiaty, 
wygłaszając okolicznościowe przemowie- 
nia. Wycieczka oprowadzana przez sę- 
dziego Sehua i prokuratora Pącholskiego 
z okręgowej Komisji Badania Zbrodni 
Niamieckich w Polsce, zwiedziła baraki, 
krematoria oraz wszystkie tmieisca | na- 
rzędzia kaźni zbirów hiłlerowskich. 
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Zrzasz Kanzebska 


Kaszubi w czasie okupacji 


JAN ROMPSKI. 


„Gniazdo Gryfitów" 


(Dokończenie) 

Dwie noce przeżyłem z braćmi w 
bunkrach, dwie noce wrażeń parłyzanc: 
kich. Na pożegnanie zapaliliśmy choin= 
kę, osobliwą, partyzancką choinkę, gdzie 
zamiast łakoci błyszczały w swietle 
świec nahoje karabinowe, łańcuchy kul 
pistolełowych. Popłynęła cicho kolęda 
i jakby echo z nad ziemi przygrywały 
skrzypeczki: „Wśród nocnej ciszy...” 

Z nowymi planami omówionymi i 
przepracowanymi w czasie pobytu, z no- 
wymi zapałem żegnałem się. Padliśmy 
sobie w objęcia. leden uścisk serdecze 
ny i spojrzenia mówiły o tej wielkiej 
sile wspólnej idei walki o niepodległość 

poszanowanie człowieka. b 

Spoważnial Batory, czoło pokryło się 
zmarszczkami — spostrzegłem, że był 
smułny. Stanął mi w oczach przy wie» 
czemych pacierzach, widzialem, że mo= 
dlit się skupiony, jak gdyby ciężar zie- 
mi przykrywający ich, dźwigał na swo« 
ich barkach. 

Osłatnie słowa pożegnania, osłatni 
uścisk dłoni i przez otwarłą klapę wy: 
dostalem się na powierzchnię, Owiai 
mna chlśd świeżego powietrz wiktó- 
Te z lubością całą piersią wdychałem. 

— Jaki mamy właściwie czasł — ra: 
pyłałem się Zbyszka, Czy jest wieczór! 
Czy noc,, albo świt? . 

Trudno ci rozpoznać? My już 
przyzwyczajeni do ciemności, w kłórej 
zreszłą najlapiej się czujemy. Obecnie 
jesł godzina 6 rano. 

Stracilem orięłację. Wpadne do 
qospodarza, zapewne już wsłali. Wypa= 
da się z nim pożegnać. Zacna to rodzi: 
na, szkoda gdyby was lułaj nakryli -- 
bądźcie ostrożni 

Po łych słowach udałem się do miec 
szkania gospodarza. Tutaj krząłano się 
normalnie, by podołać obowiązkom 
wzorowego gospodarowania. Nie zac 
trzymałem s'ę tu też. Pożegnawszy się z 
wszvstkimi na osobności zamieniłem kil- 
ka słów z Kwidzińskim, nasłępnie wy: 
szliimy na podwórze, gdzie chłopak 
stał iuż z gotowym do jazdy rowerem 

Za chwilę, om'jając wyboisłości dro= 
«: polnej, dostałem się na 
drone leśną. Po godzinnej 
chałem na znaną mi już drogę do Mi- 
rachowa. Baz przeszkody dotarłem do 


ALEKSANDER MAJKOWSKI (5T 
Břeé i Przigodë 
Remusa 
HFnjereadło Kasubskji 


(postępni vaik) 

Marta wob ten czas sadzała prze ka» 
mini i vjęzła. lo zdrzące, jak wogjiń z 
kominka czervjeniił ji lica I złocet vło« 
se, przeboczeł jem sobje, jak ma v 
qromadza czełivała Genavałę i jak jo 
ję wonge przenoszoł przez rzekę i czul 
i bjijąca serce prze moji skarnii. przez 
szło mje tak do głova: 

- Kiejbes te beła moją krolevjon= 
ką, jedno vszdrzenje woczu vrocełobe 
mje moc i zdravje. A tak jo wumrzec 
muszę. 

Jesz rosa leżała na łąkach, a ve- 
studzoni komins njedichałe jesz dimem 
de nieba, kjej mje Mjichot wobudzeł 
| raovjił: 

-— Woblacze sę, zmovji pocerz | poj 
ze mną! — 

Miał na sobje dużi botë rebackii, tak, 
ža woblekająca sę jo bet wudbe, że 
won mje chce vząc na rebe. Tak ja 
wek}: 


Njevjele będzece mjela ze mje 
Baceche, bo njevjm, cze wucignę jadra. 
— Njemdzesz cignął jader, Remus, 


Sianowa, skąd na drugi dzień wyruszy: 
lem pieszo do Karłuz. Odebrawszy od 
współpracowniczki naszej, w Starostwie, 
zapołrzebowane uprzednio 20 blankie= 
łów dowodów Ill grupy, wieczornym 
pociągiem udałem się w podróż. Najlea 
piej czułem się podróżując w nocy, da 
niej miałem zaufanie jak dziecko do ros 
dzonej małki. Niespostrzażenie przyje< 
chałem do Wejherowa, niepostrzeżenie 
przez tory, koło ekspedycji towarowej 
jakby z przechadzki wróciłem Krokowską 
do damu. 

Nawy padział pracy, nawa plany i 
ich realizowanie pożerały dnie i tygod: 
nie. 

Aż ów wieczór 11 stycznia przygniótł 
mnie swą wieścią „Gniazdo Gryfitów" 
nie istniejel Od rana do wieczora 10 
słycznia broniąc się zaciekle, stawiło 3 
bunkrowców kompanii policji, gestapa. 
Bronił się chwaleknie Batory, aż padł 
pod rozrywającym się granałem. Ale 
przed tym ich własnymi granatami zdąa 
żył zabić i poranić kilku. Kwidziński, 
którego gestapowcy, po okrulnym zbi= 
ciu wrzucili do otworu bunkru, by we- 
zwał swoich da poddania się, wspierał 
dzielnie ogień obronny. Tak samo młodz 
szy brał Bałarego. Ale gdy niemcy po 
zasileniu swej kompanii i ludźmi i amu= 
nicją, która była się im wyczerpała — 
przystąpili do adkapywania i przekopy: 
wania się do bunkru — osłatnia godzi- 
na wybiła dla obrońców; Małeriał wy: 
buchowy, granały, położyły Bałorago i 
Kwidzińskiego, Cudem z rozszarpaną rę: 
ką ocalał brał Batorego, który karetką 
pogoławia przewieziony do szpitala, na= 
stępnie do wiezienia w Gdańsku, mę: 
czony w gesłapo ostatecznie wylądował 
do Szłutholu, stąd z kompanią karną da 
Dachau. 

Rodzina Kwidzińskich poszła w roz: 
sypkę: siostra Anna i syn Czesław dos 
słali się do obozu w Szłuthofie, reszta 
rodziny ukrywała się w bunkrach i u 
znajomych 

Niemcy pa „zwycięstwie” wraz cia: 
tami zabitych zasypali bunkier. 

Dzielni obrońcy | bohałerzy „gnia= 
zda Gryłiłów" legli w nim jako w swym 
grobie 

Dzisiaj boleje żona nad spusłoszo: 
nym przez niemców i działanie wojenne 
gospodarstwem i mieniem, a w boleści 
swej udaje się na grób swego męża i 
wypowiada mu swoje smutki i żale. 


anji jinszi robjil robote, le pudzesz ze 
mną! — 
— Njech tak będze| — rzekł jem. 
Kjej jam sę wuporządzeł, Mjichol 
zabroł mje drogą ku lavom do Lipna. 
lak ma przeszla da rzekji i veszła na 


| lave, tej won sę słanavjił i rzekł: 


— Njim pudzema dalij, pochi! sę 
na wodę, jasz wuzdrzisz, jakji łe jes żołłi 
To bodej må pomagac. — 

Zrobjił jem mu do voli, choc vjare ve 
mje njebelo. Woda bjeżała czesło jak 
szkła, a na ji dnje bjelel sę pjosk. Vedo» 
vało sę snodko, a jednak ja vjedzoł, że 
viim molu słojącimu woda sigð do pa- 
sa, A jo pałrzeł, żebe rozeznac żolłą kro: 
sę mojich lic, ale vjidzoł le svaję cenję 
na wodze. 

Nievdarzące so njick vjęcij, wuczuł 
'em wad razu klasnjęce v plece, żem 
njastrzimoł i jak kam vjachoł ve wodę. 
Srodzem sę wurzasł, bom przez całą 
chvjilę njick njevjidzoł, le wada mje v 
wuszach grała, a zib przeszivoł jak szpil= 
kam'. Jak jem sę dosłoł na nogji, vszee 
iko ve mie dreżało wod zibu i wurzae 
su, Kiej jem wodę vecarł z woczu, vjie 
dzoł jem dva krokji wod sebje v wodze 
Miichała, żebe mje rałovac. Podał wan 
mje rękę i rzekł: 

— Tero pojl — 

Mocko mie belo dzivno, bo niicht 
jinszi, jak won, mje niestrąceł v rzekę. 


ew 


ŻYCIE RELIGIJNE 
Hitler i Watykan. 

Każdy dzień ponurego procesu w 
Norymberdze przynosi nowe rewelacje. 
Obok dowodów dokonanych zbrodni wys 
chodzą na jaw plany, kłórych czas i os 
ręż sprzymierzonych nie pozwoliły wy- 
pełnić. Oło jeden z nich, ogłoszony o= 
słatnio przez prokuratorów: 

Pa upadku Mussoliniego w 1943 r. 
rozkazał Hitler Kesselringowi, by zbroje 
ną ręką wszedł do Watykanu i za wszel- 
ką cenę zdobył dokumenty, dotyczące 
lipcowego przewrotu. Oło słowa roz- 
kazu: „włargnijcie do Watykanu | wys 
najdźcie w archiwach ło, co dotyczy ku: 
lis zamachu słanu. Nie dbajcie o prawa 
miejsc świętych". 


Czechosłowacja i Węgry. 
I Sytuacja Kościała w Czechosłowacji 
| rokuje po grudniowych deklaracjach dr. 
Benesza nadzieje pomyślnego rozwoju 
| Podobnie i na Węgrzech, gdzie osłałnio 
Mosignor Mindszenthy, prymas Węgier, 
zapowiedział w imieniu rządu węgier= 
skiego rychłe podjęcie przerwanych sło= 
sunków dyplomatycznych ze Stolicą A- 
oostolską. 


Powroty. 

! Jedno z najstarszych w Europie (VIII 
w.) opactwo katedralne w Salzburgu 
wróciło po siedmiu latach hitlerowskiej 
konfiskaty do rąk O.O. Benedykłynów. 
Również i Canisianum w Insbrucku wiłas 
ło niedawno OO. lezuiłów, powraca- 
jących po latach wygnania ze Szwaj- 
carii. 


lu jest katolików w Stan. Zjedn.? 

Oto kilka mało znanych cyfr. Koś 
katolicki liczył w Stanach wyznawców: 
rok 1800 — 100.000, rok 1850 — 
p l a 


Do dziś leżą w zgołowanym przez 
niemców grobie. Jeden osierocając mał: 
kę drugi żonę i 9:ro dzieci — leżą nie= 
podległościowcy zapomniani przez tych, 


którzy dzisiaj radują się cząsłką ich 
wielkości... 

Widzę ich dzisiaj! Batory smutny, 
zadumany —- pewnie przeczuwal swa 


ja śmierć i niepamięć braci- 

Złażyi ufiarę swego życia na oł: 
łarzu Ojczyzny! 

Cześć ich pamięcil 

Ale tak mje zębe zvonjiłe, żem nji- 
mogł slova vapovjedzec 

Von njick vjęcij nierzekł, le cignął 
mje do dom. Wob drogę piłoł: 

- A zląkł łe sę? — 

— Jakuż jo sę njimjoł zlęknąc, kiej 
żesce mje, Mjichale, strącila z łav, jak 
psa. — 

-- Kjejles sę wurzasł, ło i dobrzel 
— wodrzekł Miichol — i długjimi kro- 
kuma cignął v stronę pusłkovju, jakbe 
bet kuńłańł ze svoji psote. 

Ale jak ma zaszła na pustkovje, tej jo 
ju vszetka vjidzoł jak przez dokę. Miis 
choł mje vjodl nje do stanji, le da dvo= 
ru, a łam ju Marcijanna przede dvjerzi 
żdała. Pevnje wonji bele na mje wumo« 
vjoni. 

lizdebka bjołó tam beła bokjiem 
czeladni. Żdało na mie łóżko, vesoko 
vescelone. Mjichoł mje pomogł mokre 
ruchna zeblekac, i kozele mie legnąc. 
V łożku dele mje sę czegos gorąciga 
napiie i nakozele, bem społ. 

Nievdarzę sobje, czem beł va spjiku, 
czem .też ło vjidzoł na javja: 

Ale vkot mje jęła gospadarzec no- 
rozmaitszi wukozkji. Veszłe wrota ze 
stodole i maszerovale ku mje. Dużo ko« 
piica sana jęła sę kulac przez woborę 
prosto na mje, jak be mje chcała wudu: 
sec. Tej znovum beł v koscele, jak moja 
krolevjonka beła zdovanó. Sedzol jem 


Sr. 3 


Wśród ludzi i wydarzeń 


1.600.000, rok 1945 -- około 23 rail 
nów. Z innych wyznań żadne nie si 
liczby 10 milionów wiemych 


KRONIKA POLITYCZNA 

Monarchowie in spe. 

Po osłatnich przemianach ustrojowych 
w Europie wydawało się, iż niedaleki jest 
czas, gdy wypełni się żarłobliwe proc 
rocłwa a ostatnich dziesięciu królach 
świała (czterech karcianych, dwu szacho= 
wych, Trzej Królowie i król angielski. 
Donoszą nam jednak, iż szezuply poczeł 
monarchów powiększy się niebawem a 
dwu nowych suwerennych władców. 

Oto Don Juan, ksiązę Austrii, 32-letni 
pretendent hiszpański opuścił swe szwaj= 
carskie wygnanie.Wsłąpiwszy „po dre- 
dze” do Londynu, przybył do Portugalii, 
witany przez ambasadora hiszpańskiege 
(nb. brała gen. Franco). Don Juan odbył 
następnie długie rozmowy z Gil Roble- 
sem, przywódcą stronnictwa katolickiege, 
pozostającego w opozycji da obecnega 
reżimu. 

Drugi suweren in spe, to Abdullah ibn 
Hussain, emir Transjordanii, krainy pamią* 


| tek. Od dwudziestu pięciu lat rządzi on 


z ramiania W. Brytanii tym kraikiem, któż 
ry powstał po pierwszej wojnie świato- 
wej, jako okruch rozbitego imperium ot- 


 łomańskiego. Ostatnio rząd brytyjski za- 


powiedział rychle zniesienia mandata. 
Transjordania będzie wolnym państwem, 
a Abdullah, największy wśród Arabów 
przyjaciel W, Brytanii, stanie się suwa- 
rennym władcą 300 tys. Beduinów i 5€ 
iysjwielBladów. 


Sekretarz świata. 

Trygve Lie, niemal miodzienieć wśród 
zaledwie 32 lała zosłał sekretarzem gec 
dyplomatów na miarę świałową miał 
neralnym norweskiej Partii Pracy, później 
jej prawnym doradcą, kolejna ministrem 
sprawiedliwości (1938 r.), przemysłu i 
handlu, wreszcie spraw zagranicznych (w 
Londynie). Mimo, iż jest słabym lingwistę 
ceniona jest powszechnie jego umiejęł= 
ność obcowania z ludźmi i talent or= 
ganizacyjny. Z wykształcenia prawnik, 
jest świetnym łennisistą, a z młodu z za- 
miłowaniem uprawiał walki zapaśnicze. 

Może mu się ło przydać. 

—— 


Vspierejta,Zrzesz” 


v majim cemnim norciku i zdrzoł, jak 
wona bjołó, nakzsłałł gołąbuszka, a pań 
skó, jskbe miała korunę na głovje, szła 
da vołłarza. A kjej sę ju vracala, tej jem 
chcoł veskoczeć jak wonge, ale porę 
rąk mje strzimało i zavołała moje mjo- 
no. 

Tej jo przeszedł do sebje į vezdrzoł: 
A ta bela Marta, chturna mie strzimała | 
pałrzela na mja woczoma modrimi jak 
kąkole. A jo sę czuł tak slabi, żem legi 
na vznak, jak nieżevi. 

Jinszą razą jo wvjidzoł bjałi zomk, 
ten som, com go jesz za knopa wuza 
drzał pod korunowaną jarzębjina. Prze« 
demną bjeżala rzeka, a po rzece v czola 
nje, zaprzęgniętim ve dva kolpje płia 
nęła krolevjonka. Wone trze wokozkji, 
chłern'm miona: Trud i Sirach i Njevora 
ło, rozsłapjiłe sę. be dac ji svobodną 
drage. A jo słojoł na kraiu, jak bosi Res 
mus i żdoł, be mje poznała i co rzekła. 
Ale wona płinęła, jakbe mie niebeło, poa 
słavnó. piękna jak cud, i vjelgó. Tak je 
zavołoł: 


| — Krolevjonko zomkul Njepozna= 
jesz te svojigo służkęł — 

A wona vezdrzała na mie svojimi kra- 
levskjimi waczoma i rzekła: 

— A chdze te podzoł muj złoti mjeczt 

Tak jo krziknął z vjelgiiqo wurzasu i 
podł na zemję, bom wiedzoł: Njima ja 


złołigo mjecza pod jarzębjinąl 


Sir. 4 


Arzew Kaseakskó 


Na Ziemi Kaszubskiej 


GDAŃSK 

— WISŁA WZBIERA. Wezbrane fale 
Wisły zerwaly w nocy z piąłku na sabos 
tę most między Kwidzynem a Opale: 
niam. Był ło jedyny most, łączący od: 
skielone Wisłą części wojew. gdańskie- 
go. Stan wody jest tak wysoki, iż zagra= 
ża wylaniem i wdarciem się wód w kiez 
unku Elbląga. 


— W PRZEDEDNIU REGULACJI KO: 
MUNIKACII AUTOBUSOWEJ WYBRZE- 
ŻA. Z inicjatywy nowego wojewody 
gdańsk. inż. Zralka odbyła się w gdań: 
skim Urzędzie Wojessódzkim kanleren= 
nja „poświęcona usprawnieniu komunika- 
e) aułobusawej na trasie Gdańse—Gdy= 
nis. Woj. Zrałek stwierdził, że panująca 
w dziedzinie komunskacji autob: <owej 
syłuacja na Wybrze”u jest skandaliczna 
; musi ulec natychmiastowa) poprawie. 
ksialono, iż dołąd autobusy kursować bę. 
dą między godz. 6.30 a Bsrmą renc co 
10 minut dla przewiezienia dużych ilości 
dności pracującej. Przewiduje się w 
najbliższym czasie wprowadzenie roz» 
Kadu jazdy. 


W GDANSKU projektuje się wy: 
kudowanie pomaha ku czci Tadeusza 
Kosciuszki, jak też nazwanie iego imie- 
niem jednego z miejscowych siero- 
ców. 5 U 


GDYNIA 


— SILNY SZTORM NA BAŁTYKU Od 
sokoły panuje na Ballyku silny sztorm, 
Który hamuje prace portów Olbrzymia 
fala nie pozwala na wchadznie i wycho= 

zenie statków z Gdyri : Gdańska Silne 

wiatry wyrządzają w Gdańsku i Gdyni |= 
erne szkody. W Gdyni przy ul. 10 Lu- 
jego, zabijając akspedientkę Ponadło 
welir zerwał dach z „Domu Marynarza 
Szwedzkiego”. 

W Gdyni zwalita sią ściana magzynu 
„Warła” na molo pasażerskim. Koło Ro- 
2awia załonął stalak pogłębiarka „Nerde 
see 2". Pod Wldystawawem lale zerwa= 
ły ter kolejowy, wyrządzając wie'kie spu= 
słoszenia w terenie. Większość słałków 
przebywających w porcia gdyńskim mu» 
siala wyjść na redę, gdyż olbrzymia fala 
groziła im katastrofą 


— STATEK SOWIECKI WPADŁ NA 
BAŁTYKU NA MINĘ. Statek sowiecki „Re~ 
wolucioner", który 13 lutego opuścił 
Gdynię z ładunkiem żelaza dla Rosji, 
wpadł na miny | załonął między Helem 
a Rozewiem. Silne wiatry, jakie od kilku 
B pamia na Bałięka. zepcinęły slałak 
z wyznaczonego kursu na pole min mag= 
nałycznych 


— RUCH STATKOW W PORCIE 
GDYNSKIM. W dniu 19 lutego zawinął 
do porłu gdyńskiego szwedzki statek „E= 
la" ; duński „Bendy”, które przywiozły 
świeże ryby, przeznaczone dla miejsco- 
wego przemysłu rybnego. 

Tego samego dnia przybył do portu 
szwedzki statek Ludwig, kłóry przywiózł 
411 ton drobnicy UNRRA w tym 280 ton 
celulozy. Słałek angielski Ford Albany 
przywiózł 176 samochodów, zaś szwe- 
dzki Trean 437 ton drobnicy UNRRA. 


— STATKI SPODZIEWANE W GDYNI. 
W najbliższym czasie spodziewane jesł w 
do Gdyni przybycie polsk, statku Śląsk” 
z drobnicą UNRRA oraz szwedzkiego staa 
łku „Ragne”, kłóry przywiezia 220 ton 
drobnicy UNRRA i 180 repatriantów pol: 
skich z Anglii. 


-- NIEBEZPIECZNA RURA W LESIE. | 


| Jan Osłojski (Leśna 29) przepiłował zna- 


leztoną w lesie rurę. W pewnej chwili 
nasłąpił wybuch, na skutek którego O= 
słojski doznał pokaleczenia twarzy i o= 
berwania lewej ręki, Pierwszej pomocy 
udzieliło nieszczęśliwemu pogotowie ra- 
łunkowe 

— GDYNIA NADAL BEZ HERBU 
Konkurs na herb Gdyni ogłoszony przez 
Zarząd Miejski mimo nadesłania licznych 
projektów nie dał wyniku. Z około 400 
nadeslanych prac jury konkursowe, w 
skład którego wchodził prezydent m 
Gdyni Zakrzewski i min. Kwiałkowski, 
nie przyznało pierwszej i drugiej nagro- 
dy. Ngaroda trzecia w sumie 5000 zł o= 
irzymała praca „Fala Morska "pod qo- 
dłem ABCD 38. Nagrade w sumie 2200 zę 
ołrzymała praca pod godłem „Herb”. 
Aułorem pracy „Fala Morska” jest ab, 
Piechra Tadeusz z Brwinowa pod Warsza: 
wa, a pracy „Herb“ ob. Michałowski Sta- 
nisław z Gdyni. Nawy konkurs zosłanie 
rozpisany przed 15 marca br. 


Orława 


— PO NAPADZIE RABUNKOWYM 
DOSTAŁA OBŁĘDU. W dniu 21 km. o 
godz. 21 wezwano pogołowie ratunkowe 
(tel. 88) do Orłowa na ul. Wrocławską 
35 da Cecylii Marcinkowskiej, lał 34. Jak 
się okazało, przed godziną nieznani 
sprawcy dokonali napadu rabunkowege 
na mieszkanie Marcinkowskich. Wspom= 
niana wyżej Cecylia Marcinkowska tak 
się tym przeraziła, że doznała rozstroju 
nerwowego, graniczącego z obłąkaniem. 


Wielka Wieś, (pow. morski). 


— LIGA MORSKA W WIELKIEJ WSI. 
Odbyło się tu pierwsze infarmacyjno - 
organizacyjne zebranie Ligi Morskiej, na 


i kłóra przybyła wiele osób z miejscowej 


i okolicznej ludności. Na członków Liz 


« gi zapisało się wielu rybaków, ludzi mo: 


rza, kłórzy znają i doceniają zagadnie: 
nia morskie. Nie bez znaczenia jest fakt, 
że Wielka Wieś — Władysławow, poło» 
żona jest nad otwartym Bałtykiem i poz 
siada prawie nieuszkadzony port rybacki 
z wielkimi możliwościami rozwoju. Na 
zebraniu wybrano zarząd koła Ligi Mor- 
skiej z ab. L. Torlińskim na czele. Rafe- 
rentem prasowym Koła został ob. Janusz 
Cieląłkowski. 

W czasie dyskusji wyłoniła się kwe= 
stia odbudowy „Domu Rybaka" w Wiel- 
kiej Wsi, który przed wojną został wys 
Budowany z inicjaływy Ligi Morskiej. O- 
kupanci całkowicie zniszczyli wewnęłrz= 
ne urządzenia „Domu Rybaka". Sam bu- 
dynek w czasie działań wojennych oca- 
lal. Piękny, dwupiętrowy dom w kształ- 
c'e okrętu, słoi prawie nieuszkodzony. 
Brak jest drzwi, okien, mebli itp. Zebra- 
ni posłanowili utwarzyć Komitet Odbuz 
dowy Domu Rybaka, kłórego zadaniem 
będzie jak najszybsze doprowadzenie tea 
go budynku do słanu używalności 


KOŚCIERZY:NA 


— AKCJA POMOCY ZIMOWEJ w 
KOŚCIERZYNIE, Dnia 15 km. odbyło się 
w sali posiedzeń Pow. Rady Narod. w 
Kościerzynie pad przewodnictwem ob 
Zelenieckiego zebranie Powiatowego 
Komitetu Pomocy Zimowej. Po odczyta» 
niu protokółu z osłałniego zebrania z 
dnia 5 bm. przewodniczący zdał spras 
wozdanie z dotychczasowaj 10=dniowej 
działalności Kamiłetu. 

Dla skoordynowania Akcji Pomocy 
Zimowej na terenie całego powiatu oraz 


w celu zapewnienia jej pomyślnego prze- | 


biegu i jak najowocniejszych wyników 
utworzono szereg sekcji: sekcję docho= 
dów, budżełowosgospodarcza, propa» 
gandowa, pomocy ludności oraz komia 
sję rewizyjną. 

W skład poszczególnych sekcji we» 
szli przedstawiciele wszystkich sfar miej- 
scowego społeczeństwa. 

— W 200-TNĄ ROCZNICĘ URO- 
DZIN... Dzień 12 bm. upłynął w szkole 
powszechnej nr. 1 w Kościerzynie pod 
znakiem padniosłej uroczystości Kościu= 
szkowskiej. 


Po mszy św. odprawionej dla mło- 


dziezy szkolnej przez prefekta Ks. dr. 
Wajnała w Kościela św. Jana, udali się 
wychowankowie szkoły nr. 1 da swej 
auli. Dekoracja skromna, lecz artystycznie 
wykończona. Na białosczerwonym tle 

szłandaru portret Naczelnika w srebrnych 
ramach. Po lewej sfronie obrazu dała 
1746, pod obrazem najbrzemienniejszy 
w życiu Kościuszki rok 1794 =~ rok na- 
dziei nieziszczonych, zwycięstw bezprzy: 
kładnych i klęsk, po prawej 1817 — 
śmierć wielkiego Polaka. Pod portretam 
dwie skrzyżowane kosy — symbol palrio: 
tyzmu i bohaterstwa chłopa polskiego 

Dziatwa szkolna w skupionym podzi- 
wie wpairzona w wizerunek człowieka 
„a wielkim sercu , wielkim duchu”. 

Razlegają się proste, przekonywujące 
do umysłów i serc dziecięcych trafiająca 
słowa przemowy naucz. ob. Roznerskiego 
BEUS 
stwa, rozwagi, sprawiedliwości... Koe 
śicuszko ucieleśnienie najcenniejszych i- 
deałów, bohałer dwu światów... Kościu= 
szko -- wzorem ucznia, żołnierza, wo- 
dza, obywatela, człowieka... Czy chce= 
cie być tak pilni jak Kościuszko? Chcemy 
— dziatwa przyrzeka zgodnym chórem; 
— łak rozwaźni jak Kościuszko? Chce: 
my! — sprawiadliwi jak Kościuszko? — 
mężni jak Kościuszkoł Chcemyl Następ= 
nie liczne deklamacja oraz wspólny śpiew 
„Jeszcze Polska”... 

Grona nauczycielskie wraz z wycho- 
wankami projekłuja nadanie szkole nr. 
1 imienia T. Kościuszki. Uroczysłość ta 
odbyć się ma w pamiętny dzień wiosen- 
ny 24 marca 

Równocześnie postanowiono wysło: 
sować do Miejskiej Rady Narodowej w 
Kościerzynie rezglucję z wnioskiem 
przemianowania rynku na „Plac T. Kos 
ściuszki”. 


KARTUZY 


— KURS DLA PRACOWNIKÓW SAs 
MORZĄDOWYCH W KARTUZACH. Sła« 
raniem Zarządu Zw. Zawodowego Praco= 
wników Samorządowych Oddział powia: 
łowy w Kartuzach odbędzie się 6-dniowy 


$ SEA 
IE eiD piena EPAECYN a (Ho Abeba «o czło Gool 


łerenu pow. karłuskago w dniach od 25 
lutego do 2 marca. Kurs ma za zadanie 
fachowe dokszłałcenie pracowników sa- 
morządowych. Prelegenłami na kurs'a 
będą działacze samorządowi i społecz- 
ni z Kartuz 


Nr. 25 


Szeroki horyzont 


Mr. Pierrapoint czeka na sezon 


Wielu ludzi czeka z niecierpliwo= 
ścią na wynik procesu w Norymberdze, 
ale jest w Anglii pewien 49-letni pan, 
którego zainłeresowanie ma pewne pod= 
loża zawodowe. 

Jest nim Albert Pierrepaint, urzędowy 
kat Zjednoczonego Królestwa, którego w 
więzieniach brytyjskich nazywano pou: 
fale „nasz Albert”. lest an barczystym pos 
ważnie ubranym jegomościem, który ni- 
gdy nie pali, a pija dylka piwo. Donieda- 
wna miał an jeszcza sklep kolonialny, ale 
go zlikwidował, by objąć pa swym 70- 
letnim wujaszku Tomaszu Pierrepoint, 
kłóry przeszedl na emeryturę, jego do- 
tychczasowe zajęcie. Opinię ma u swych 
klientów mimo niedług'ej praktyki zu» 


< pełnie niezłą, co powinno natchnąć serca 


Kościuszko — wzór kilności, mę: ' 


askarżonych w procesie narymberskim 
pogodną nadzieją i wiarą w lepsze jutro, 
kiedy to ten fachowiec odpowiednio do- 
bierze im długość stryczka, by nie mę: 
czyli się zbył długo. 

Jak dotąd mr. Pierrepoint utrzymywał 
swoje zajęcie w zupełnej tajemnicy, na: 
weł przed swymi najbliższymi przyja- 
ciółm'. Zrezygnawał z niej dopiero osta- 
inio, kiedy wyjechać miał do Belzen na 
gościnne wystepy, dla obsłużenia tamtej. 
szych nadludzi, skazanych w pamiętnym 
procesie. Mr. Pierrepoint uważał nawet, 
że jako dobrze wychowany człowiek, mu- 
si pożegnać się ze swymi kompanami 
karcianymi w knajpie na rogu, ło też wy- 
jaśnił im powady, dla kłórych przez kilka 
dni nie będzie mógł uczestniczyć w sta» 
lej partyjce. Dodał przy tym, że napisze 
ladną widokówkę z Balzen, natychmiast, 
jak tylko „załatwi swą sprawe" 


Zeszłoroczne sensacje 


lak co roku, tak i teraz, wielka ame- 
-ykańska agencja prasowa United Press 
sporządziła listę sansacji, jakie obiegły 
w roku 1945 prasę światową. 

Osłałnia lista łego rodzaju, jaka zo« 
słała opublikowana jeszcze w czasach 
pokojowych, bo w 1938 roku, obajmo- 
wala między innymi wypadki łego roe 
dzaju, jak skok samobójczy z hotelu Go: 
tham w Manhattanie — obecna lista jes! 
znacznie bardziej historyczna. Oto te wia- 
domości, która podajemy z zachowaniem 
oryginalnej kolejności: śmierć Roosevelta, 
śmierć Mussoliniago, śmierć Hitlera, ka- 
piłulacja Niemiec, powstanie Organiza- 
cji Narodów Zjednaczonych. zwycięstwo 
Parti Pracy w Anglii, wpadnięcie bom: 
bawca w mgle na drapacz chmur Empire 
SaĦe Building w Nowym Jorku, Dekta- 
racja Poczdamska, bamba atomowa, ka- 


, piłulacja Japonii, sądzenie zbrodniarzy 


wojennych, strajk w amerykańskim prze: 
myśle samochodowym; inna agencja, In- 
ternational News Service, dodaje da tej 


Harbour, o którym mówi cała Ameryka 

Słanowczo, jak na jeden rok, to tych 
wszystkich historycznych wydarzeń sta- 
nowczo za wiele. 


Poszukuję w Wejherowie 


2 pokoje z kuchnią 


ad zaraz. 
Zgl. w redakcji „Zrzesze Kaszebsk 


UNIEWAŻNIA się zgubione zaświad- 
czenie osobiste, rehabilitacyjne i inne 
ważne dokumenta na nazwisko Moza 
Franciszek, Rumia, ul. Lipowa 17. (6 


f 
M 


| łuzy. 


UNIEWAŻNIA się zgubiony dowód 
osobisty oraz stała zaświadczenie reha- 
biliłacyjne na nazwiska  Walaszkowska 
Józefa — Wejherowo, Leśna. 


WAGA (300 kg) na sprzedaż. Pin- 
trowski, Wejherowa, Wilsona 40. 


UNIEWAŻNIA się zgubioną kartą rea 
jastracyjną, dowód osobisty na nazwisko 
Bronk Czesław Czarlino, pow. Kare 


ú) 


CENNIK OGŁOSZEŃ: Ogłoszenie drobne — za wyraz po zł 5. Poszukiwanie Pracy po zł 3. Ogłoszenia urządowa, przetargi, nekrolagi — za | mm. szerokości 
szpalły — po zł 10. reklamowe — po zł 14. Ogłoszenia łeksłowe wśród łekstu edzkcyjnega — po zł 25 za 1 mm. szpalły. Tłusłym drukiem 100 proc. drożej 
N numerach sobotnich i świątacznych wszystkie ogloszenia — 50 proc. drożej. 


Tłoczono w Drukarni Wejherowo pod Zarządem Państwowym 


W. — 00854 


